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 ___ Oświetlenie to urządza jedna z firm.
warszawskich: roboty ja t  rozpoczęto.

Z powodu uroczystości poświęcenia wieży, 
iak nam donoszą, zarządzono co następuje:

W K i e l c a c h :  J. E. ks. biskup Ku- 
giski wydał okólnik do duchowieństwa, aby 
ssledto ludności korzystanie z łask wielkich, 
takie Ojciec Sw. udzielił na dzień poświęcenia 
wieży i na uroczystość M. B. Częstochowskiej, 
ustanowioną na środę I-s.zą po św. Bartłomie-
io. która odtąd ma być obchodzoną corocznie 
powsze czasy.

We L w o w i e :  Z okazji poświęcenia
rieży Jasnogórskiej J. E. ks. arcybiskup Bil- 
eewski polecił duchowieństwu swojej dyece- 
lii. żeby w dniu 14 sierpnia r. b.. o'godzinie 7 
trieezorem. we wszystkich kościołach parafial- 
ETch i kaplicach biły dzwony przez pól g o  
dżmy. Jak słyszeliśmy biskupi galicyjscy świę- 

Matki Boskiej Częstochowskiej wprowadza­
ją do kalendarzy djecezalnych. razem -z offi­
ci om.

Hisje w Rakowie. Wczorąj przed wieczo­
rem zgromadziło się przeszło 10.000 osób na 
asjach księży Redemptorystów w kościele ra- 
rowskim.

Z ruchu pątniczego. Ocegdaj przybyła na 
Jasną Górę kompanja z par. Cborzęcir..' po w. 
teedńskiego. w liczbie 260 osób. pod przewo­
dnictwem ks. Włodzimierza Wyrzykowskiego.

Strzeżenie granicy. W posterunkach gra­
nicznych nastąpiła relorma. mianowicie znie­
siono dragą linię posterunków straży pogra­
nicznej. natomiast zdwojono posterunki na 
pierwszej linjL .

Strajk czeladników kołodziejskich w Czę­
stochowie został zakończony: majstrowie pod­
nieśli wynagrodzenie za pracę o 20 procent, 
zniesiono pracę na sztukę i oznaczono jćzas ro­
boczy na 10 godzin dziennie.

Wybuch. Wczoraj około gcdz. 9 i pół 
wlecz, w stronie południowej miasta dał się 
słyszeć silny wybuch. -Jaka była przyczyna 
tego wybuchu, nie mogliśmy się dowiedzieć.

Peżar. Wczoraj o godz.. 10-ej wieczorem 
miasto zaalarmowane zostało trąbliami pożar­
nemu Jak się okazało, zapaliły się szopy przy 
cegielni za ul. św. Barbary.

Z Rakowa. Dnia 5 bńi. na torze cyklis- 
towikim w Rakowie. odbyły się wyścigi cykli­
stów miejscowych i częstochowskich pod prze­
wodnictwem p. Marjana Puchalskiego. Całość 
zabawy, pomimo niepewnej pogody, adała się 
doskonale. Pomimo, że z początku miało miej­
sce małe ząjście, które spowodowało uszkodze­
nie motoru jednemu z cyklistów, to jednak w 
parę minut po zajściu przyszło do porządku 
dziennego i reszta zabawy obeszła się bez ża­
dnego wypadku i uszkodzenia. Stający do 
konkursu zapaśnicy, byli pełni dncha i energii: 
—jeździli śmiało, odważnie i energicznie nie 
licząc się z przeszkodami, jakie mieli z powo­
da silnego wiatru z zachodu. Publiczność, zda­
je się, była zadowolona, gdyż za każdym wzię­
ciem pierwszeństwa, hucznemi oklaskami na ­
gradzała wyścigowców. Gatej tej zabawie to­
warzyszyła orkiestra robotnicza-amstorska, któ­
ra wywiązała się zadawalniąjąco, oraz kilkuna­
stu członków straży ochotniczej fabrycznej, 
którzy czuwali nad zachowaniem należytego 
porządku. Należyta podzięka i uznanie należy 
się prezesowi cyklistów p. Deiingierowi oraz 
członkom, którzy przyczynili się do tego. 
że i nasza mała i biedna osada doczekała się 
w tym łecie chociaż jednej rozrywki. Mamy 
jednak nadzieję, że odbyta zabawa nie będzie 
ostatnią i że towarzystwo cyklistów naszych 
ni* każe na siebie długo czekać.

R a k o tc ia n in  A r e l is .

Sosnowiec.
. Z werku Milewtctiego. Kilkudziesięciu 

ęłdzi, wydalonych z werkn dla brakn Srobóty, 
dostało ząjęcie w hucie Bismarka (na Śląsku) 
za protekcją zarządu fabryki

Straż ogniowa ecbetnlcza miejska. Taka _ 
UMtytucja pożyteczności ogólnej powstanie 
'fcótce  w naszem mieście, z inicjatywy p. Hen: 
tyka Warszawskiego, komendanta straży ognio| 
weł fabrycznej u  Sama n a  Ostrej Górce. Podał 
ae  do gubernatora o zarejestrowanie stowa- 1
rZTSenia rmAnieoli „octcnnieAt. .-.ht-o-at ü Iti min- -4
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5 ^ 6 um’ S. Pachter, H. Warszawski i B. Ja-

jerskie. Po proklamowaniu strąjku snb- 
jektów.dwa zakłady, jak i wszystkie w całem 
Zagłębiu, zostały zamknięte. Tylko zakład p. 
S. stanowił wyjątek, on i jego czeladnicy 
nie przyłączyli się do strajku. W środę popo­
łudniu przybyli tam subjekci fryzjerscy ze So­
snowca i mocno pobili p. S. i jego pomoc­
ników.

Z różnych stron.
— Pismo rrolóskle. Kilku inteligentnych 

rusinów w gub. lubelskiej powzięło zamiar za­
łożenia w t-belmie własnego pisma ludowego 
rusińskTego, któreby odźwierciadlało rzeczywi­
ste dążenia i potrzeby tej ludności.

j  > LEąd wojenny w Kronsztadzie — jak do- ; 
noszą do pism berlińskich — skazał doraźnie. 
około $00 osób na karę śmierci i karę te bez-; 
zwłocznie wykonano.

— Pociąg osobowy, idący z Opoczna, był i 
ostrzeliwany przez nieznanych złoczyńców. Po- 
szwankowanych nie ma.

— Do przechodzącego w niedziele o g. 1 : 
popołudniu ul. Namiestnikowską w Lublinie 
podoficera żandarmerji lubelskiej Jakowczuka 
dano przed teatrem kilka strzałów rewolwero­
wych. Ugodzony śmiertelnie dwiema kulami 
w głowę Jakowczuk zmarł w drodze do szpi-

— W Warszawie onegdaj. do przechodzą-
cego'nL Piwną rewirowego Pawia Drażby, o- 
poaal d. Je 25, niewiadomi sprawcy dali strza­
ły rewolwerowe. Rewirowy . otrzymał ranę w 
sz?ję- nadto zabłąkane kula trafiła w nogę prze- 
c bodnia Franciszka Korzeniowskiego.

2~ f®mej dwuch przyzwoicie ubranych... 
i zrewidowawszy panią B. zabrali jej
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Telegramy.
PETERSBURG. S TAP. Urzędownie. Naj­

jaśniejszy Pan ostatnio w Peterhofie zwrócił 
się z następującemi słowami do lej b-gwardji 
pułku siemionowskiego:

,Osm miesięcy minęło od tego czasu, 
kiedy siemienowey przedstawiali się Mnie osta­
tnim razem w Carskiem Siole. Wówczas mó­
wiłem wam. że byłem przekonany, iż siemio- 
cowcy we wszystkich okolicznościach okażą 
się godnymi swych przodków i zawsze pozo­
staną uczciwymi i oddanymi sługami swoich; 
Cesarzów i ojczyzny. Ciężkie okoliczności na-i 
stąpiły po dniach kilku i. dzięki chwale, sta-1 
nowczości i wierności siemtonowców. anarchja ’ 
w Moskwie została złamana. Rosja i Ja  szcze­
rze jesteśmy wam wdzięczni za waszą służbę. 
Rad‘jestem widzieć drogi Mi pułk w te dni u 
Siebie i w czorsj za Swą Rodziną gościć was 
po domowemu. Przekazuję Synowi Mojemu, 
aby z taką samą miłością traktował pnłk, z 
jaką Ja was traktuje i taksamo ufał pułkowi, 
jak  Ja  wam ufam, siemionowcy. Drodzy Moi,_ 
z całej duszy wyrażam wam Moją gorącą wdzię--  
esność za waszą służbę. Panowie oficero-; 
wie, wszystko to, eo powiedziałem do szere- j 
gowców, jednakie znaczenie ma dis was, d la-! 
tego. że siemionowcy składają jedyną, złączo- i 
ną, niezwalczoną i potężną rodziną, która taka; 
na wieki pozostanie."

PETERSBURG, S TAP. Wiadomości, po­
dane przez „Nowoje wremia“, że |w  krótkim 
czasie oczekiwane jest utworzenie stanowiska 
głównodowodzącego nad wszystkiemi wojskami 
gwardji i armji w calem Państwie, że utworze­
nie tego stanowiska daje się objaśnić potrzebą 
ześrodkowania w jednych rękach wyższego do­
wództwa wojsk i kierownictwa nauką żołnierzy 
i, że na stanowisko to mianowany zostaje Wiel­
ki Książe. Mikołaj Mikołajewicz — pozbawione j 
są wszelkiej podstawy. i

PETERSBURG, 8 TAP. Doniesienia dzień- i 
ników o tem, że minister wojny Rediger po- ; 
rzuca zajmowane stanowisko, są bezpodsta- ■ 
wne.

PETERSBURG, 8 TAP. Dziś w fabrykach •
E i "

‘BTERSBURG, 8 TAP. Zecer Bogdanów, 
iwany na bL Ligowskiej za obrażająca 
enia pod adresem Najwyższych Osób, 

po drodze z rewolweru policjanta, zranił 
stróża i usiłował zbiedi, leczgo schwytano^.,
 pgrrERSTTF!RGr5"'TAP. O godz. 12 w
poł. skończyły się strajki, nznane za chybione 
pod każdym względem, nawet przez strajkują­
cych. Strajkowały przeważnie drobne fabryki, 
w wielkich zaś praca nie została przerwana. 
"■"M öS W ä 'S^TAP: Strajkujący przewrd- 

.cffi wegony tramwajów na linlwarze Petrow- 
' sMm, w parku Jekaterjńskim i na placu Sa- 
moteckim przyczem rzucano do łtramwajdw; 
kamienie i bito konduktorów. Aresztowano:
p ęd n lad z i. 1

Robotnicy strajkujący z fabryki Gużona 
usiłowali rozpędzić pracujących w stalowni. 
Wezwanych kozaków przyjęto kamieniami. 
Zraniony został naczelnik oddziału. Kozacy 
tłum rozproszyli.

TTBa W ä  8 TXPT Iłilmniony został po­
żar stacji telefonów. 19 przewodników telefe- 
nicznych było zerwanych. Znajdujący się w 
powiecie dragoni otrzymali listy z pogróżka­
mi.

Znaleziono w koszarach wiele prokl arna 
cji i odezwy wyborskie.

Aresztowano na statku „Ryga“ 66 lu­
dzi.

WARSZAWA 8 TAP. Tymczasowy gene- 
rał-gubernator wydał rozporządzenie obowią­
zujące, że na przyszłość odpowiedzialność za 
szkody wyrządzone przez napady na instytucje 
rządowe i społeczne będzie spadała na wsie 
lub miasta, w których okręgach wypadek 
ząjdzie.

BRZEŚC-LITEWSKI 8 TAP. Wieczorem 
na bulwarze zabity został wystrzałem z rewol­
weru naczelnik więzienia Drażyłowski. Spraw­
cy zbiegli.

POŁTAWA 8 TAP. W majątku księ­
cia Koczubieja we wsi Zofjówce pożar znisz­
czył wiele zabudowań, inwentarz, pszenicę w 
ziarnie, wiele koni i bydła. Pożar wynikł skut-

„Joeni-po Opalenia.------
\ ASTRACHAN 8 TAP. W fabrykach, ma- 

/gazynach i drukarniach strajkują Dzienniki 
jutro nie wyjdą. Ruch tramwajowy przerwano, 
sklepy przeważnie zamknięte z wyjątkiem spo-

T^TSEOWłAŃŚK, 8 TAP. W fabrykach so­
dy  Elektron i Ruskiej robotnicy żądali wyda­
lenia dwuch osób z administracji i lekarza. 
Wydalenie l l  przywódców robotniczych spowo­
dowało stryk. .Fabryk strzeże wojsko.

ORZEŁ, 8 TXP. We wsi Olszanicy tłum 
włościan usiłował odbić agitatora, aresztowane­
go przez strażników. Zabito włościanina, ranio­
no 2  osoby. Agitator „aresztowany. ..

MARJÜPÖL, 8 TAP. Wystrzałami z re­
wolwerów zabito rewirowego Popazowa w chwi­
li, kiedy przejeżdżał z portu do miasta. Zabój­
cy zb ieg li............................

/ KAMIENIEC PODOLSKI 8 TAP. Oficjalna 
korefep. Wczoraj w Moskwie, pow. jampolskie- 
go w cukrowni zaszły wielkie rozruchy, zabito 
dwuch policjantów, raniony został urjadnik i 
strażnik, włościanie odebrali parę karabinów. 
Wezwano wojska.

OBESA 8 TAPr Rosyjskie Towarzystwo 
Żeglugi morskiej otworzyło bezpośrednią ko­
munikację pomiędzy Odesą a New-Yorkiem. 
Pierwsze statki w tym kierunku zaczną kurso­
wać w połowie września st. st. Podróż ma 
trwać dwadzieścia dwa dni.

BIAŁYSTOK, 8 TAP. W majątku Kopi- 
ski p. Aleksandrowicza napadli zbrojni bandy- 

jaj_2ähfäS...!»(K!Q-ti!,______ __ _________ ___ _
OPAWA 8 Tel. włas. Pięćdziesięciu 

A pięciu przedsiębiorców wykonało wczoraj u - 
cnwałę, powziętą w sobotę przez fabrykantów 
tkackich okręgu Bielsk-Biała, przez* co 7000 ro­
botników straciło pracę. W kilku zakładach

j38SŁfidhl3$a-się-daL
RACIBÓRZ, 8 T et włas. Do kopalni wę­

gla „Charlottengrabe“ (szyb Karoliny) wtar­
gnęła woda i zalała ją  w taki sposób, że na 
czas dłuższy będzie niemożliwą jej eksploata­
cja. Kopalnia ta  dawała rocznie 5 0 — 60 ty­
sięcy wagonów węgla, który częściowo szedł 
do Austzji.

MONACHIUM. 8 Tel. włas. Ks. Matylda 
sasko-koburska umarła wczorajszej nocy w Da-

TOSn<ONSTANTYNOPOL 8 TAP. Według po­
głosek na tureckim statku transportowym, idą­
cym z rekrutami z Trapezundu do Jemenu 
wynikło powstanie. Statek zmuszony był po­
wrócić do Trapezundu...............

SASEBÖ 8 TAP. Pancernik „Mikasa“, 
który zatonął w sierpnia r. z. został wydobyty 
naw ierzch._______________________________

J L ł O t e r j c t .
iw l-szym dniu ciągnienia I klasy 187-ei lote- 

rji klasycznej Królestwa Polskiego, 
fłłewne wygrane:

Rb. 10,000 na M 19220.
Rb. 4.000 na >6 10818.
Rb. 2,000 na 76 21136.
Rb. 500 na 76 3838.
Rb. 200 na M  10999.
Po Rb. 100 na 767S .1656, 2910, 7828,

8060,8587, 11674, 12749 i 13504.
Po Rb. 50 na 36M 3935, 5830, 5888,

7126, 7181, 7980, 9988, 10277, 10407, 11137,
12750,118814 14121, i 14136, 14204 16984
17682. 19527, 20206, 21604 i 21788. i

. _



4, Czwartek_dHis9SierpDial£0to_roku^ >6 ,.06.

Ź b lisk a  i z  d a le k a .
— Osada popr&wcsa dla małoletnich prze­

stępców w StudńeńciL bvłs widownią gorące­
go  zajścia:

rod. wpływem. czyichś podszeptów wrse- 
nie. panujące od kilku dni wśród tych , mało­
letnich przestępców*, doprowadziło do poważ­
nego wybticku. Na pierwsze objawy, które 
wyraziły się w uderzeniu nauczyciela i odmo­
wie posłuszeństwa, wyjechał do Studzieńca^ pre­
zes osad rolnych p. Janowski, i  pomocnikiem, 
swoim p. Nalepniskim i przełożeniami prze­
mógł upór niesfornych wyc-how&ńców. Ci po­
stawili jednak szereg żądań, a wśród nieb na 
pierwszem miejscu — domaganie się o kapela­
na. którego władia duchowna mimo kilkakro­
tnych próśb źarządn oraz palącej potrzeby za­
kładu dotychczas nie mianowała.

Po pozornem uspokojeniu się. wrzenie 
wybuchło na trzeci dzień i tym ratem cMopcy 
zbuntowani owładnęli budynkiem straży ognio­
we! uzbroili się w noże. kosy. tasaki, siekiery 
itru napadli na dom jednego s , ojców rodziny* 
pf Jediic-bowskiego i chcieli go zamordować.

Ojcami rodziny* są w Studzi encu opi#- 
kimowie i wychowawcy pewnej grapy wycho- 
wańców. tworzącej t. zw. „rodaine*.

Napadnięty przez uzbrojoną tbuszczę tbro- 
dciesych wyrostków, p. Jcdlichowski bronił się 
rewolwerem, dawszy 6 strzałów, któremi iranił 
ciężko dwóch napastników, a lżej—czterech.

Odparci w ten sposób napastnicy zbiegli 
do lasu.

Ktoś z przygodnych ia ł znać o zajścia do 
Skierniewic, zkąd niebawem przystano 22 żoł­
nierzy i 1-2 strażników ziemskich, uzbrojonych 
w karabiny, pod dowództwem naczelnika stra­
ży ziemskiej Grybowa.

— W ostatnich czasach lubelskie suło 
się rozgłośne z powodu częstych tam napa­
dów.

Przed Miku dniami we wsi Skierbieszów, 
w u o w. zamojskim, do mieszkańca tamtejsze­
go. Jana Witkiewicza, przyszło 4 ludzi uzbro­
jonych w rewolwery i noże i zażądało wyda­
nia‘im pieniędzy. Gdy dostali odmowną odpo­
wiedź, rabusie zadali synowi właściciela mie­
szkania, Antoniemu Witkiewiczowi, parę ran 
nożem, poczem zbiegli bezkarnie.

W tych dniach, we wsi Wysokie, w pow. 
zamojskim, o godz. 10 wieczorem, w chwili, 
kiedy p isań  gminy tamtejszej p. Christienko, 
siedział w swoim pokoju pny kolacji, za o- 
knem rozległo się pięć strzałów rewolwerowych; 
kule u więzły w  ramie okiennej. Strzelano z re­
wolweru systemu Browninga i widocznie na 
daleki dystans, * przyległej drogi, gdyż zanie­
siono tam 5 gilz b r o w n i n g a wych. Christienko 
dostał przedtem parę anonimowych listów, a- 
ź-eby się przygotował na śmierć. Sprawca za­
macha zbiegł.

W tych dniach w miasteczku Kurów, w 
pow. puławskim, w nocy około g. 1-ej. na bo- 
cinei ulicy zabity został trzema strzałami z 
browninga,, mieszkaniec tamtejszy, Wincenty 
Rnkasz, Tat 20. Zabójca zbiegł. ,

W  tych dniach w lesie Zyźyńskim, na 
powracającego z Baranowa, do Puław poborcę 
podatkowego, p. Franciszka Szimaaka, napadło 
czterech ludzi, uzbrojonych w rewolwery, i wy­
strzeliwszy p&rę razy w powietrze, zabrało 
p. Ss. 600 rb.

Sprawozdanie z Wyścigów 
Cyklistów w Rakowie,

Odbytych w dniu ."-g • sierpnia r. b. na 
mięjscowym Cykiodromie pod przewodnictwem 
p. Marjana Puchalskiego z Częstochowy.

Do wyznaczonych w "programie sześciu 
'biegów zapisało się kilkunastu jeźdźeów-amato- 
rów miejscowych i z Częstochowy.

Przebieg i rezultat następujący:
i. Bieg zachęty:

2 wiorsty, stanęło s-ehi, otrzymali nagro­
dy w przedmiotach pamiątkowych.

P. Raczkowski przybył do mety w 4 
ölin. 14 sek.

- -  P .  Pinktis przybył do mety w 4 min. 
23 sek.

li. Bieg gościmy:
5 wiorst x przedbiegiem stanęło dv startu 

9-ciu jeźdżców-amalordw. z tych pierwsi i>r. v- 
byh do mety:

1. P. Marczyński Bronisław (ni. !2 sek. 
57't. żeton srebrny mały.

2. P. Wasilewski Antoni (m. 12 sek. 9) 
żeton bronzowy. ’

lii. Bieg rekord:
Pói wiorsty, norma 36 sekund stanęło 

10 ciujeżdżców-amatorów, zwyciężył p. Wiśniew­
ski, pobii go p. Sommer w 35 sekund, nagro­
da „Szarfa Mistrza Jazdy w Rakowie).

IV. Bieg rakowski:
3 wiorsty, stanęło 5 ciu jeżdźców-amato- 

rów. przybyli do mety:
1. P. Wasilewski Antoni (min. 6 sek. 55), 

nagroda żeton srebrny.
2. Marczyński Bronisław (min. 7 sek. 2), 

nagroda żeton bronzowy.
V. Bieg główny:

Z przedbiegami 10 wiorst, stanęło do star­
ta 12-tu jeźdźców-amaterów, z tych przybyli do 
mety pierwsi:

1. P. Trautman Leon (min. 26 sek. 40), 
żeton srebrny duży.

2 . P. Wasilewski Antoni (m. 26 sek. 42), 
żeton srebrny mały.

3. P. Trautman Wacław (m. "26 sek. 52), 
żeton bronzowy.

VI. Bieg pocieszenia:
•2 wiorsty, stanęło "2-ch jeźdźców-amato- 

rów, pierwszy przybył do mety p. Dąbkowski 
Kazimierz, nagroda przedmiot pamiątkowy.

Konkurs kręglowy:
Stanęło 8-miu graczy, partja w siedmiu 

rzutach 100 punktów. Zwyciężył p. Grzybow­
ski Stanisław, nagroda przedmiot pamiątkowy.

Przy trybunie sędziowskiej Bsiedli:
Panna Puchalska Marja.
Dyrektor Surzycki Stanisław.
Lasocki Stefan.
Hackiewicz Władysław.
Delingier Aleksander.
Sekretarz: p. Giebułtowski Aleksander.
Podczas wyścigów grała orkiestra Hutni- 

cza pod batutą p. Meszki Jana.
Porządek utrzymywała Straż Ogniowa miej-

Komitet:
A .  Delingier.
I. S to larsk i.

Trautman.
M. Za toński.

O s t a - t i i l a -  3 X " o w o ś < S !
Z prawdziwego Afrykańskiego złota.

NiEPOZŁACAPłE.
Nowo wynalezione zegarki kieszonkowe męskie łub 

«amskie z prawdziwego afrykańskiego złota, nie odróż­
niane nawet specjalistami od prawdziwych zlotvch, kosz­
tujących i00 rb. kryte 3-ma masywn. kopertami; nakrę-
cząją się bez kinezyka. chód na 15 kamieniach. Z gwa­
rancją za trwałość metalu i regularność chodu na 6 lat. 
Zegarki z prawdziwego Afrykańskiego złota, nagrodzone 
są wieloma medalami i listami podiwalnenii Cena męsic. 

Ich darasfc tylko na krótki czas zamiast *2S rb.. 7 rb. 50 kop., 2 sztuki— 
t 4  rb. 50 kop. 3 szt—2ł rb. Takież same z  prawda. Afrykańskiego złota 
8dkryte męskie z ochraniającem od kurzu szkiełkiem, zamiast 16 rb.—4  rb.
25 kop., 2  szt.—8 rb., 3 szt, — II rb. 50 kop. Wysyłam wyregulowane do
minuty zegarki po otrzymania obstalunkc, za zaliczeniem pocztowem bez za­
datku. Adres: Centralny Hurtowy Skład Afrykańskich zegarków JAKUBOWICZA. 
W a rsz a w a , al. Próżna Jfe iQ! Bo zegarków dołącza się bezpłatnie elegancki 
łańeasze* z brelokiem srebr. 8 4 ! lornetka z widokami głównych pozvcji 
na poln walki, lub kompas z tego samego metalu i zamszowy woreczek "dla 
ochrony zegarków od psucia. ''Korzystajcie zfniebywałej okazji;: 143-30-5

8 N a Okazyjnie do wyprzedania znane 
ze dobroci i wytrzymałościC z a s i e ;

K a s y ,  k a s e t k i  o g r | i o t r v s 7 a , ł e

Znaczne ustępstwa od cen burtowych. OL Szkolna 8 ' 
(d. Wictierkiewicza). od godz. 7 do S ej popoł.
579—S 2 Z. SWAWABZKl.

O ś t ł a c ł f c r i « ,  2 K T o - ö v o ä < i s !
Zegar bronzowy biurkowy z budzikiem i mąjoliko-

wym cyferblatem „Margarita"", zamiast 15 rubli tylko 4 
rtible 75 kog. * .

Niezbędnem jest di:i każdego nabyć po taniej cenie, elegancki broKxowv 
łegar biurkowy z  wiecznym budzikiem," głośno i długo dzwoniącym i praw- 
itewym werkiem genewskim, nakręcającym" się raz na 36 godzin i odznacza­
jącym się swoją szczególną regularnością chodu. Pozatem zegar takowy staży 
piękną 0200¼ dla biurkowego lńb toaletowego stota. Wysyłam wyregulowa­
ny do minuty, z poręczeniem za prawidłowy chód i trwałóśi budzika na 6 lat, 
niezwłocznie po otrzymaniu obstatankn bez zadatku za zalicseniem pocztowem.

Cena takowego z Sgmą jelenia zamiast 15 rb. tylko na krótki czas 
4  rb. 75 kop. 2 szt. — 9 rb„ 3 szt.—12 . rb. Wyłączna sprzedaż w składzie 
gtsewstich zegarków JAKUBOWICZA, Warszawa," Próżna *  M. 144-20-5
_ _ ^ S LZ £ m iiy ący ji^ azn _ 5 _ ^J^ rzy in y eb eg te te leB ó e ty  zegar.

Fosfatyna Faiiera
przyjemny p-okana, BajodpowieĆniei- 
szr dla dzieci od 6 miesięcy do 10 lat 
zwłaszcza w czasie odłączania od pier­
si w okresie rośnięcia. Ułatwia ząb- 
kswanie i zapewnia prawidłowy roz­

wój keści.
Sprzedaż w składach aptecznych 

i aptekach. 8 9 7 — 2 " l - 5

Zakład naukowy 4-klasowy

Marji larzantowiez
w Nowo-Radumsku, 

zapi« nezenic prz-ch'-dntoh i 
pensjonarek od "20 sierpnia. 

Rok szkolny od 1 września. 
Konwersacja i muzyka.

580—3:2

W y d a w w F lR W n ^ K p s Z E W ^ I  i W . MONDSCHEIN.

Bawnoegzystający

Hotel i Restauracja 
Sz. Batófeiaa w Süsiäb

„HOTEL KUPIEC*!”
został przeniesiony do domu p 

A- BERGMANA, 
n l  Główna, iniźądzony z komfor­
tem, wedłng najnow. wymagań 
Duża sala balowa! Pokoje ele­
gancko urządzone! Oświetle-ie 

gejektayezne! Zupełne wj-godv.e 
# U ™ n ^ p u n k L C ^  pnystępne. 1

S o l $ . d > ł
wypchany piękny, rożki okazowe 
„paczóie“, itp. sprzedam. Ul. No­
wa . V  4 6 .  5 8 8 — 3 - 2

Zgubiono paszport
na imię Andrzeja Bujaka, lat -25, 
wydany przez wójta gminy Łopu­
szno. Złożyć w magistracie.

Mogę przyjąć
dwuch uczni na stancję, zapewnia 
się przyzwoite utrzymanie i tro­
skliwą opiekę. Wiadomość w cu­
kierni W -go P. Rudzkiego iw  księ­
garni W-ej P. Lipskiej. 588—6-1

Handlowiec, fachowy 
kupiec,

obznajmiony w branży kolonial­
nej delikatesów, win, oraz taba- 
cznej, poszukuje miejsca. Często­
chowa, poste-restante J. W. 100.

575—10-1

.DO SPRZEDANIA
PLACE w Sosnowcu.
t i r  bardze d e g e * ty e K w a ra n k a c h .
Bliższych informacji zasięgnąć 

można u  GlESMETRY
MliubWsMego

 _______ w Sosnowcu. 514—

Drokiem Wükoeewikiego w Częstochowie.
Redaktor: W Ł ROW IŃSKI.




